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G r z m o t  —  D e s z c z

Cześć Urzędowa.
L I S T  G O Ń C Z Y .

S ą d  S p ra w ied liw o śc i k a rzą c e j W ojew ództw a  
K ru kow sk iego  i  Sandom ierskiego.

W z y w a  wsze lkie władze lak cywilne j ako 
w o j s k o w e ,  ażeby  M ary an nę  S e w ch o w sk ą ,  

z a  zb rodn ią  morder s twa na k a r ę  śmierci  s k a ­
z a n ą ;  k lora  j e j  w d r od ze  la sk i  p rzez  N a j j a ­
śn ie jszego  P an a  na więzienie waro wn e  przez 
l at  15 zamienioną zos ta ł a ,  z za obrębn  wię ­
z ień  kryminalnych Kieleckich  w dniu 2 (11) 
cze r wca  r. b. zbieg łą ,  ś ledzić,  i w razie w y ­
ś l ed zen ia ,  pod inueną s t r aż ą  do Są d u  tu te j ­
szego  dostawić zechciały.  — Marynuna  Sew -  
chowska ma lat  30, tel igi i  katol ickiej ,  twarzy 
o k r ą g ł e j ,  oczów n ieb iesk ich ,  włosów blond,  
wzros tu  mi e rnego ,  rodein ze  wsi Miedzianej  
G óry ,  obwodu  Opoczyńskiego,  W d z t w a  S a n ­
do mi e r sk i ego ;  w czasie dokonane j  ucieczki  
w ka jdanach ,  niiala na sobie ;  chus tkę  b ia łą  
na g łowie,  go r se t  g r ana towy,  koszu lę  lnianą,  
spódnicę  d y m k o w ą ,  zapaskę sz a rą  w paski ,  
" l o s y  na g łowie  nizko ostrzyżone.

W  Kie lcach dnia 6 (18) cze rwca  1836.
Z a  Preze sa ;  J . B orkow sk i, Sęd.

P o d p i s a r z , G rom ski.

—  K ru /e s lw o  Polskie. —
P R A W O  3 | A Ł Z E F S K I E .

( Ci q ( f  d a l s z y  ) .

5. Choroba za ra ź liw a .— Art .  161.Małżeństw o 
może byu t akże  ro związane  na żądanie  j e dn e j  
st rony,  jeże l i  d ruga  podlega chorob ie  nieuleczo-  
nej  i zaraźl iwej  i inocno odraża jące j ,  k tóre j  nie 
in n ł a ,  lub k t ó r ą  uk ry w a ła  w chwili zawarc ia  
ma łżeńskiego  z w i ą z k u . — G. Pom ieszanie zm y­
słów . —  Art .  162. Rozwód  m o ż e  być wyrze ­
czony na żądan ie  j e dn ego  z m a ł ż o n k ó w ,  j e ­
żeli  s ądownie  udowodnionem b ę d z i e , że  d r u ­
gi  ma łżonek cierpi pomięszanie  zmys łów,  lub  
ma napady sz a leńs twa ,  źe  ten stan t rwa p rzy­
najmniej  od roku,  i ze wed le  opini i  l e ka rzy ,  
po lwie rdzone j (przez r adę ogó lną  l e k a r s k ą ,  nie 
mo mdz ie i ,  aby ten ma łżonek  wróc i ł  do zd ro ­
wia.  S t rona  posz uku jąc a  ro zw o du ,  powinn a  
przedewszy  s tkiem zapewnić  u t rzymanie  się 
d rugiej  s t rony,  j eże l i  ta nie ma dosta tecznego 
funduszu,  7. Ż yc ie  r o z w ią z łe .—  Art .  163. 
R oz w ód  może  być wyrzeczony na żądan ie



j edn e j  ze s t r on ,  j eżel i  p rowadzen ie się d r u ­
giej  strony j e s t  zupe łn ie  z l e , jeżel i  ta s t r o ­
na oddaję się p i j ań s tw u ,  innym poniżającym 
n a ł o g o m ,  lub i n a rn o t ra s tw u , t ak  da le c e ,  iż 
m a ją te k  ma łżon ków  przywiedziony j e s t  do 
u p a d k u ,  a wsze lkie p r ze s t r og i ,  k tóre j e j  d a ­
wali przyjacie l e ,  pas to r  i zwierzchność miej ­
sc o w a ,  nie przyniosły żadnego  sk u tk u  —  8. 
Postępowanie, gw a łtow n e i  w zn ieca jące obawę 
o życ ie  m a łżon ka .—  Art .  164. Postępowanie  
gw ał to wne  wzn ieca jące  obaw ę  o życie m a ł ­
ż o n k a ,  połączone z ł a j a n ie m ,  uderzen iem i 
innemi ciężkiemi ob e lgami ,  da ją  prawo s t ro ­
nie c i erpiącej  n i e winn ie ,  żądan ia  rozwodu,  
k tó ry wsza kże  nie będzie mógł  być wyrzeczo­
n y m ,  aż w t edy ,  gdy us i łowania pas tora i 
p rzyjació ł  wspólnych o pogodzenie ma łżo n­
k ó w ,  i wśród tego nakazane  i rn , na próbę,  
rozłączenie  się czasów e przez konsystorz ewan-  
giel icki  j lny,  pozostanie bez sku tku .  Art .  165. 
Je d n a k ż e  rozwód nie będzie mógł  być w y ­
r ze czon ym ,  j eże l i  okaże  s i e ,  iż st rona po­
k r zy w dzo na ,  swnjem prowadzeniem się nie- 
przyzw oitem, Iiib sw ą  z łoś l iw ośc ią , śc i ągnę ła  
na siebie doznane od ma łżo nka  nieprzy jemne  
ob e j śc ie ,  ji-ż<Ti wywołała j e  dla ot rzymania 
r o zw od u ,  j eżel i  wybaczyła u razę  stronie win­
nej ,  lub nie zaniosła ska rg i  w ciągu roku,  
r ach u jąc  od dnia wyrządzenia  j e j  obelgi .  9 
U dowodniony z ły  z a m ia r .— Art .  166. ' Jeżel i  
j eden  z ma łżonków us i ł owa ł ,  bądź  spotwa- 
r zu iem w sp ó łm a łż o n k a ,  bądź  innemi nieprn- 
tvemi pos tępkami ,  pozbawić go h on o r u ,  wo l­
n o śc i ,  urzędu  lub rzemiosła ,  s t rona p rzec iw­
na będzie mogła o trzymać ro zw ó d ,  lecz j e ­
dynie w te d y ,  gdy zły zamia r  i zle postępki  
swego małżonka  należycie udow odni. Ody by 
w sze la ko  strona pokrzywdzona ,  k tórej  postęp­
k i  s t rony przeciwnej  były wiodome,  w ciągu 
sześciu miesięcy nie zanios ła  s k a r g i ,  p r ze ­
dłużen ie  z tej s t rony pożycia ma łżeńsk iego 
będzie uważane  j a k o  da rowanie  winy w sp ó ł ­
ma łżonkowi .  —  10. P rze s tęp s tw o . — Art .  167. 
Ws pó łm a łż o nk o w ie  skazanych na korę śmierci ,  
na karę  więzienia warownego ,  lub ciężkipgo 
m a j ą  prawo żądać  rozwodu .  T o  prawo s łu ­
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ży również ma łżonkowi  n ie win nem u,  j eże l i  
drugi  skazany został  na ka rę  za wys tępek 
p rzeciwko naturze lub j eże l i  zbiegł ,  popełni ­
wszy z br od n ią ,  łub występek.  D .c .n .

—  R o ssy ja . —
W  sku te k  ukaz u  cesa rskiego  na przyszłość 

wystawy wyrobów kra jowych  odtąd co lat  5 
tylko i to ko le ją  r az  w P e te r s b u r g u ,  r az 
M os kw ie  odbywać  się b ęd ą ;  przeto najpier -  
wsza taka wystawa wypadnie  w P e t e r s b ur gu  
roku 1840. t . p .

—  Z  M nichow a  21 C zerw ca . — }
Baron Zol le r  j e n e r a ł -  ma jnr  i dyrek to r  

wszystkich zbro jowni  wynalazł  nowy system 
a r ty le ry i ,  k tóry j a k o  nader  korzystny  zapro­
wadz a ją  w całej  armii  bawarskie j .  Ma on 
dla tego p ie rwszeńs two  przed dotychczasowym 
sposobem m a n ew r o w a n ia ,  że  z ł a twością  po ­
konywa  wszys tkie  t rudności  z położenia mie j­
sca wynikające.  G. r .  s.

—  Z  F ra n k fo rlu  n. M - 17 C zerw ca . —  
S ły ch a ć ,  że bawiący  vr Madrycie j e ne r a l -  

ny a j ent  wszystkich bankó w hot szyldowskich,  
par. W e i s w e i s e r ,  o tr zymał  polecen ie ,  ażeby  
przy sp rzedaży  bibl iotek ' p°  skasowanych k la ­
sztorach h i s z pa ń sk ic h ,  nabywał  wszys tkie r ę -  
kop i sm a  i druki  hebra j sk ie  na ich r ac hun ek ,  
i t akowe do F ra nk fo r t u  odselał .  G.C. w.

—  Z  Londynu  ‘21 C zerw ca . —
T r z e j  perscy królewicze odwiedza ją  tu 

znacznie jsze  domy; postępowanie ich na wiej-  
kim świecie bardzo się podoba.  Na  dworze  
nie byli dotąd  przedstawieni .

W e d łu g  wiadomości  odebra ny ch  z Nowego  
J o r k u  los Texyjanóvv ma być niewą tpl iwy.  
Sasitanna zdobył  wszys tkie  warowne  mie jsca 
w całej  prowincy i ,  tok że tylko pośrednictwo 
Z jednoczonych  S tanów jako 'sąs i adów zostawia 
j e szcze n ie j aką  nadzie ję  u t r zymania n iepod le ­
głości  tej dopiero powstałej  rzeczy-pospol i tej .

Ażeby  sobie zrobić wyobrażen ie  o nad­
zwycza jnym bogac twie  Zjednoczonych S t an ó w  
Ameryki  p ó ł no c n e j ,  dość w iedz ie ć ,  że  sama 
p rowineyja  Massachnsse ts  posiada w swoim 
banku  49,000,000 funtów sz te i l in gów  t. j .  p o ­
łow ę kap i t ału  banku  angielskiego.  g .p .s .



605  —

—  Z  P a ry sa  )9  C zerw ca. —
Sł ychać ,  że karl i ści  s ą  nizmiernie r o z j ą ­

t rzeni  p rzec iwko Angl ikom.  Uderzy l i  oni na 
nich raz j e szcze  pod San Sebas t ian w dniu 7 
b.  m i ponowili  swe natarcia za raz  nazajut rz ,  
ale za każdym r a z e m  bezskutecznie.  U rz ę ­
dowego rapor tu  nie inasz je szcze .

S łychać,  źe lubo poda ją  xięcia T a l l ey rand a  
za  zd r owego ,  stan przecież j e g o  zdrowia nie 
duzwala  mu trudnić się dłużej  sprawami  p u- ‘ 
błiczneini .  Z  r e sz tą  j e s t  on do czynnego ż y ­
cia p rzyzwycza jony,  a pojazd j e go  podróżny 
t a k  u r ząd zo n y ,  j a k  na jwygodniejszy pokój  
sypialny;  może więc wygodnie odbywać  po­
d r óż  zamie rzoną  do Mnichowa dla in t e r e ­
sów famili jnych.

— D nia  21 C zerw ca. —
W c zo r a j  umar ł  tu x ią d z  Sieyes w 88 roku  

życia swego,  k tó r e  było świadkiem tylu zmian 
polityczny cli we Francyi ,  gdzie w różnych cza­
sa ch  ważne piastował  urzędy.

N a  wczornj szem posiedzeniu izba pa rów 
postanow iła żując się przedłożonym sobie b u ­
dże tem na 1837 rok.

Od chwili j a k  pan T h i e r s  oświadczył ,  że 
r zą d u  zamiarem jest  za tr zymać Alg ie r ,  bióro 
passportowe j e s t  ciągle zapełnione wyjeżdża­
j ącymi  do tej osady,  zką d  nienaj lepsze nade­
szły wiadomości .  N ieprzyjazne pokolenia a r a b ­
sk ie ,  nie mogąc  pokonać f r a n cu z ó w ,  s ta ra j ą  
s ię szkodzić m ii  n iedowozem żywności .  Ś r o ­
dek  ten j e s t  skuteca«fe jszym od wszystkich 
i n n y c h , i nabawia tak osadn ików miejskich 
j a k o  też i wojsko wielkiego kłopotu.

Papiery h i szpańsk ie  podniosły się znowu;  
przyczyna tego n iewiadoma;  zda je  się j ednak 
że musiały nadejść pomyślne wiadomości  z te­
a t ru  wojny ,  k tóre j  pożądany koniec zbl iża 
się t eraz  widocznie.  G. p. s,

— Z  M a d ry tu  6 C zerw ca . —  
Kró l owa  wyznaczyła koinmissyę dla u ł o ­

żenia projektu do prawa o ma jo ratach .  
Baw iący  tu j e szcze  dla staLuśći swoje j  j e n e ­
ra ł  K o r d o w a ,  umówił  się ju ż  z ministrami 
wzg lędem przyszły cli operacyj  swoich ,  k tóre,  
przy pomocy bezpośredniej  lecz skutecznej

ze st rony F ra nc y ! , naj l epszego k a ż ą  się s p o ­
dziewać sku tku .  YYspomniony j e n e r a ł  zap e ­
wni , że  byłby wojnę  ju ż  od dw óch miesięcy 
u k o ń c z y ł ,  gdyby tylko Francy a  lepiej  była 
g ran ic  swoich strzegła .

Jbeby nie p rze rywać  w niczem s to sunków  
dyplomatycznych,  t e raźniej sze inini steryum po­
stanowiło zostawić na mie j scach ,  wszystkich 
pos tów i innych ajentów dyplomatycznych.

G. c. w.
—  K ró lestw o  S ardyń sh ie. —

Z Genui  donosi  t amtej sza  gaze ta  pod d. 
4  b. m.: Dnia 2  b. m.  w porcie tute jszym
zarzuc i ła  kotwicę przybyłe z T u lo n u ,  a p rzez 
k om m od o r a  E l u o t  dowodzona eskadra  am e­
rykańska .  T a k o w a  składa  się z f r egat  »Con- 
sii iution* o 52 i »Potoniac« o 56 ,  z korwe ty 
» Jo h n  Adams* o 2 1 ,  a nakoniec  z goe loty  
sShark*  o 12 działach.  g. L.

—  Państw o pa p iesk ie . —
Proc es  D a n a  P ie t r a ,  syna Lucy jana  B o-

napart ego ,  idzie skorym postępem.  Pod wzg l ę ­
dem zabicia l eśniczego zbywa nc pewnych 
dowodach.  Cięży mu zatein najbardziej  o k a ­
zany p rzeciw sile zbrojne j  o p ó r ,  zabó js two 
popełnione na poruczn iku  ka rab in ie ró w Go-  
giano Aze ve d o ,  braci  Monsignora G o g ia n o ,  
prolegata P e r ug i i ,  zranienie wachmist rza  Ki-  
nnldi.  Brat  Dona P ie t r a ,  Don Antonio E o -  
nap ar l e ,  k tóremu się udało ze m kn ą ć  d rzw ia ­
mi tylnych p o ko jó ' " ,  nie został  dotychczas 
przez policyję schwytanym.  g. ł .

—  S ta m b u ł  1 C zerw ca . —  
Spra wuj ący  interesa W .  Por ty przy dw o­

r ze  Aus(,ryackim, pan \ I nuro jen i ,  nuał  d. 24 
z. in. pożegnawcze posłuchanie u suł tana,  k tó ry 
ozdobi ł  go bogato wysadzoną  t abak ie rą ' ,  k a ­
zał  o raz  ząliczyc znaczną  su mm ę pieniężną 
na wynagrodenie  kosz tów podróży.  P .  Ma u-  
rojpni odjechał  dzis na pokładzie parowego  
statku aus t r i ac k ie go  tF erdynand I ,  uda jąc  się 
przez Galacz do Wiedn ia .

Donoszą  z Syryi  pod 17 kwietnia,  że w no­
cy z 14 na 15 t. tn. zbiegł  j eden żo łnierz z z a ­
łogi  egipski ' ;  J s to jącej  w J e r u z a l e m ,  co d a ­
ło powód  do zaburzeń.  Buntownicy udal i  się
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z wie lk im ha ł ase m do br<\my Be t l eemsk ie j  
i oko ło  niej spuściwszy się z  w a ł ó w ,  z b ron ią  
i pak u nk ie m oddal i l i  się z twierdzy.  G u b e r ­
nator  obawia jąc  się powszechnego buntu,  za m ­
k n ą ł  r esz tę  w koszarach .  N az a j u t rz  rano z n a ­
leziono w fosie pięciu bu n to w n ik ó w ,  k tórzy 
spada jąc  p i  łamal i  sobie n o g i ,  r esz ta  w l iczbie 
217 udała s ię  po d rodze do K a r a k .  P o n ie ­
w aż  gu be rn a t o r  nie ufa pozos ta łym,  a pomoc 
ze wnę t rzna  nie tak p rędko  nadejść może,  og ra ­
nicza  się przeto na ś rodkach  własnej  obrony,  
to j e s t  że  ka ż e  s t r zedz b r a m  i mieć baczne 
oko  na za łogę z dwustu sześćdziesięciu l u ­
dzi  sk ł ad a j ącą  się. D o -z b ie g ó w  którzy uszli  
z twierdzy i zbrojnie  po k ra ju  się s n n j ą ,  p r zy ­
ł ączy ło  się dużo malkonten tów z Syryi  i P a l e ­
s tyny , k tó r z y ,  napda ją  podróżnych i r abu ją ,  
l b r a h i m  pasza  wie  o tem i go tu je  się do ich 
poskromien ia .

W e d ł u g  późniejszych doniesień z Syryi .  
daty 20  kwie tnia ,  ujęto potem jeszcze  30 z tych 
zb iegów;  r esz ta  dostała się do K a r a k .  T y m ­
czasem wzmocniono za łogę w Je ru za l em  przez  
400  ludzi  nadesłanych  z Re m a  i Kaiffa.

g . c. w.

ROZMAITOŚCI.
Angl ik  j e d en  wybudował  nad r z e k ą  T h p es  

młyn  , k tó rem n nada ł  ksz ta ł t  og romne j  wiel ­
kości  cz łow ie ka ,  l eżącego na wzna k .  Sam  
gospodarz  mi eszka  w g ło w ie ,  k tó r e j  oczy s łu ­
ż ą  mu za o k n a ,  nos zaś s tanowi podwójny 
komin .  Mechan izm młynowy j e s t  w b rzuchu ,  
a ruch ko łom nada je  potok w ody ,  wyo lywa-  
j ący  z wielkie j  ru ry ,  w kształ cie  bute lki ,  i w p a ­
da jący  wprost  do rozwarte j  paszczy olbrzyma.

W  obu izbacli pó lnocno-amerykBńskiego  p a ń ­
s twa  Pensylwani i  uchwalono ustawę,  mocą k t ó ­
re j  na przyszłość k a r a  śmierci  nie będzie wyko­
nywać się publicznie;  tylko w więzieniu,  w obe­
cności szeryfa lub koronera  , p r ez es a ,  12 oby­
watel i ,  i j e dnego  l u b d w  >ch duchownych.  O so ­
bnym a r tyku łem zabronione j e s t  wpuszczanie 
wszystkich innych os ób ,  a mianowicie nie­
wiast  i małole tnich.  Nad to  spisanym zostanie 
p t r o to kó ł ,  k tó ry  obecne osoby pod p rzys ięgą

potwierdzą, i takowy najmniej w dwóch ga ­
zetach ogłoszonym zostanie. R.Ł-

P R Z Y J E C H A I . I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  3 do dnia  4 L ip ca .
K napińs k i  A n d r z e j ,  Mal inowski  W i n c e n ­

ty, P łonczyńska  Ann a ,  z Polski ;  S zu j s k a  h r . ,  
Re jowa h r . ,  Męciński  Jan  h r . , Re insowski  
E d w a r d  hr . ,  Z ag a j ew sk i  S t a n i s ł a w ,  B u k o w ­
ski  M a c i e j ,  z Galicy i; B e ck m an n  Gottfried,  
z Pruss .

W y jec h a li z  b ra k o w a .
N ar az  L u d w i k ,  Ze l iuski  Samue l ,  do Ga-  

lic-yi; Ha r t m a o n  FryderyK,  K ra u s e  Fe r dyn and ,  
Sei tz  W i l h e l m ,  do P r u s s ;

Doniesienia.
Ju t ro  i we Śro d ę  to j e s t  d. 5 i 6 l ipca 

1836 ro ku  p rze jeżdża jący  przez  tu te j sze  
miasto z Wiedn ia  do W a r s z a w y ,  znany w E u ­
ropie ze swojej  doskona łośc i ,  professor  na­
turalnej  magi i  p. Me ko ł d ,  który miał  szczę­
ście dawać swe widowiska  w e  F ra n cy i ,  A n ­
glii i w St .  P e t e r s b u r g u  w przytomności  N a j ­
j aśn ie jszego  Dworu ,  za  co udarowanym zosta ł  
kosz townym brylantowym pierśc ieniem ud J e j  
lmp er a io r s k ie j  Mości  Cesa rzowej  Wrszech 
Rossyi  etc.  etc. będzie miał  zaszczyt  dać 
p rzeds tawienie po raz p ierwszy zabawnej  F i ­
zyki w 2<:h częściach w sali  p. Kno tza  pod 
nazwisk iem A lid o r  C za rn o x iczu ik .

M agardycz Manugowicz
kup iec  z Jassy tuta j  przybyły,  w sk u te k  ze ­
zwolenia  Wydz ia łu  Spraw  W e w n .  i Policyi ,  
poleca się P rześwie tne j  Publiczności  z sp rze ­
dażą  towa ów Rzyatyckich,  to j e s t :  Ha łads ie -  

szalów tureckich  i a r a b s k ic h ,  P a p u c z ó w  
i Mesztów s t a m b u ls k i c h , k o n f e k t ó w , f aj ek  
w różnych fo rm a ch ,  oraz tytoniu p rawdziwie  
tu reckiego  na ceny:  funt  zip.  5 ,  4 J ,  4], 3* 
i 2 ^ ,  w ilości w i ększe j  taniej  jeszcze .  —  
Sk ład  tychże towaró w znajdu je  się w dointr 
JVV. h rab iego  Józe f a  Wo dz ic k ie go  pod N u ­
mere m 337 w rynku.

0 *  D n i a  2 8  c z e r w c a  w i e c z o r e m  z g i n ą ł  w  r y n l c u  w  k a ­
m i e n i c y  p o d  L .  16 .  p i e s e k  r a s y  a n g i e l s k i e ] ,  c a ł y  
c z a r n y ,  z  p o d g a r d l e m  c e n t k o w a n e r a  ,  u s z a m i  d l u g i e m i  
k o s i n a t e m i ,  o g o n e m  d ł u g i m ,  K t o b y  g o  z n a l a z ł ,  z e c h c e  
s i ę  z g ł o s i ć  do  k a m i e n i c y  p o d  L .  IG w  r y n k u  g ł ó w n y m  
i z w r ó c i ć  w ł a ś c i c i e l  »\vi,  za?co s t o s o w n ą  o t r z y m a  n a g r o d ę .  
W  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  g d y b y  a  k o g o  p i e s e k  t e n  s p o ­
s t r z e ż o n y m  z o s t a ł ,  p r a w n i e  p o s z u k i w a n y m  i  o d e b r a ­
n y m  b ę d z i e .  x


